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UNIESZKODLIWIENIE GRUPY 
AGENTOW IMPERIALISTYCZ· 

NYCH W NRD 

poloV:>nych na wybrzeżu baltyc 

rozszerzone plenum 
krajowej komisii duchownych 

i świeckich działaczy katolickich 
przy Ogólnopo\skim 
Komitecie Frontu 
Narodowego 

WARSZAWA (PAP). - W dniach 
17 i 18 bm. obradowało w Warsza­
wie rozszerzone plenum krajowej 
komisji duchownych I świeckich 
działaczy katolickich przy Og6Jno-· 
polskim Komitecie Frontu Naro· 

księży I świeckich dzlałac"y 11e 
wszystkich woJew6dztw kraju. 

W wygłoszonych referatach 
oraz ożywionej dyskusji, w 
której udział wzięło 40 mów­
ców, podkreślano, że polscy: 
księża i świeccy działacze .ka­
toliccy pragną swym udziałem 
we Froncie Narodowym przy­
czynić się do scementowania 
i zacieśnienia jedności nasze­
go narodu. 

Wiele uwagi poświęcono w dowego. 
Obrady zgromadziły ponad . uo. dyskusji zagadnieniu ostrego 

i zdecydowanego przeciwsta-
wienia się oszczerczej propa­

BERLIN. - Władze bezple· 
uzet\stwa NRD unieszkodliwiły 
grupę agentów, która działała z 
polecenia zachodnlo-nlemleckleJ 
organizacji szpiegowskiej osła· 
winnego generała hitlerowskie· 
~o Gehleaa Grupa ta uprawia· 
\a szpiegostwo I przyiptowywa I 
ła a\tty dywersji w miastach, 

kimN:::

0

;1LM RADZIECKI „Nieostrożna jazda" 
gandzie wrogów naszej ojczy­
my, a w szczególności kół nie 
mieckich rewizjonistów: Ucze­
stnicy narady stwierdzali, że 
będą demaskować •wobec rzesz 
wierzących katolików rewizjo 
nistyczną, wymierzoną prze­
ciwko polskiej rac.ii stanu, po 
litykę kliki Adenai.iera i jego 
popleczników . . 

MOSKWA - W Ministerstwie 
Kultury ZSRR odbył się pokaz 
nnweqo rtlmu koloroweg o „Was 
ga że l eznow11". V\lm został na 
kr·ęcony werltug S>.tukl Maksy· 
ma Gorkiego o tym samym ty· 
tule. 

STUDENCI PAKISTAŃSt'f WY­
STĘ:PUJĄ PRZECIWKO UKŁADO­

WI WOJSKOWEMU Z USA . 

Amł'rykanów 
na drogac;h Anglii 
powoduje śmierć 

i kalectwo wieJu osób Dyskusja wykazała równlet, Iż 
d.zialacze katoliccy zjednoczeni w 
szere!(ach Frontu Narodowego pra 

LONDYN (PAP), _ Mnotące się gną nadal n ie szczęd:ilć sił w pra 
KARACZl. - Na dorocznej cy nad realizacją zadań wyply-

kon fe r encH Demokratycz ne.1 Fe w Anqlil wypadki kalectw i ~mier. walących z Porozumienia zawar­
clerac fl Stucltiwl'>w Pakistanu. cl spowodowane awanturniczą ja tego między pańsrwem a kośclo­
uchwalono • einlucję w spr awie Iem oraz z oświadczenia Eplsko­
oroje ktownnego paktu woj~ko zdą kierowców wojsk amerykań patu z dnla 28 września br. 
wet(O mlęi•y Pakistanem a Sklch stacJonuj„cych „a konty Na zakończenie obrad plenum 
USA. nencle anąlelskir.,, stały się przy komisji krajow: j pod .Jęło uchwa· 

.. Podplsanre te!?O p~ktu - glo tę, w której postanawia do koń· 
si rezol11c1a - ciopr-owarlzl do czyną ostrej Interpelacji w Izbie ca bleż. mle~ląca zorganizować 
~zyb ldęgo zllkwlrlnwa nla nasze.I Gmin. Deput •wani labour:tystow 

1 
posiedzenia duchownycti I świec­

suwerenno~cl I nlezawlsło~ci, w scy Draddock Ede 1 Silvennan kich działaczy katolickich przy 
Imię ktńrvch naród pakistański ' . wojewódzkich komitetach Frontu 
I jego mlodzlez poniosły olbrzy protestowatt przeciwko wyczy Narodowego w celu pr2ekavmla 
mie ofiary", I nom kierowców amerykańskich wyników narady krajowej oraz 

domaqając się aby przestrzeqal• omówienia aktualnych zadań ko-
G RUPA PRZEOSTAWICIELI AN· ' tnlsjl wojewódzkich. 
GIF:LSKICtl KOŁ GOSPODAR oni anąlelsklch przepisów ruchu --

CZYCH UDA SIĘ OO ZSRR uflczneąo. 

LONOYN - „News Chronicie 
~amleśrll wl11domość swego ko 
re~ponrlent • że 22 llstoparla 
wvjed7.1e rlo Moskwy dla prowa 
d zen l11 r'Ol<0wa1~ hRnrllnwyr.h 30 
przerl , tii wt ,•lelt onglelsklch kól 
gospodorczych. 

Deputowana Draddock podała 

przykłady, kiedy rodziny osób, 
które zq•„ęły z powodu •• nie· 
ostrotnej /azdy" kierowców ame­
rykańskich, nie mnqły otrzymaó 
<>dszlcodowania w myśl ustaw an­
qielsklc:h, 

Ze sportu 
DYNAMO 1e1us1 REP.11SUJE 

W RUMUNII 
8UKARESZ r. - Radziecka dru 

tyna plłkarsk;t Dyna!"o Tbllisl ro 
zeqrała w Cluj spotlłanie z miel 
scowym zespołem Stlinta, remisu 
Jąc: t;t, 

z debaty nad polityką zngraniciną 
we francuskim ·zgromadzeniu Narodowym 

rawicowi socialiści podięli się 

r d e· ro oty 
orądownikłw miłiłłł'tz niemieckiego 

Marionetkowy rząd amerykańskleQł' .aqenta - ąen. Zahe• 
. dieqo wytoczył proces b. pPem•er O#I Iranu Mossadikowl. 

Prokurator domaqa się kary śmierci. _ _ 
Dr Mossadik oświadczył na rożpraw•e, - •• nte uznaje kom· 

petencji trybunału wojskoweąo, qdyż llresztowanle I osadza· 
nie qo na ławie oskarżonych sprzeczne ·est z konstytucją, 
którą zmienić łub uchylić może jedynie Medtłls (parlament 
irański). Równid tylko Medżlis upoważniony Jest do usunię­
cia premiera ze stanowiska, toteż Mossad!„ uwata- sit w dal· 
.szym cląqu za premiera irańskieqo. 

Gmach sądowy, w którym odbywa si' r.>zprawa, otoczony 
jest kordonami policji ' wojska. W Tehennle 1 całym ·kraju 
trwają burzliwe demonstracje ludnoi :• pr„testującej przeciw 
lmperlaflstnm, którzy zdołali opanował /.-an. . 

Na zdjęciu: liczący ponad 70 lat dr Mossadlk na ławie 
oskarżonych. 

SzkOly dla szpiegów 
i .dywersantów Dla przygotowania szpie­

gów I dywersantów do ich 
brudnej roboty założono szko· 
ły, w których wykładają in­
;óiruktorzy amerykańscy, a na­
wet kądrowi wywiadowcy z 
cz.asów Niemiec hitlerow· 
>kich. 

mówca usiłował dowiesć, że 
zrealizowanie „wspólnoty euro 
pejsk!ej" stanowi „jedyny spo· 
sób rozw!ąza:iia problemu nie• 
mieckiego". 
Bronił również „armii euro• 

pejskiej" socjalista Le Bail, 
rzucając przy tej okazji ordy· 
narne oszczerstwa na Związek 
Radziecki. Członek SFIO,Gou· 
i.n, przyznał, że opinia public~· 
na we Francji wypowiada s1~ 
przeciwko „armLi europej· 
skiej", zaś socjalista De!ferre 
usiłował w sposób wykrfltny 
oddzielić problem „europej­
skiej wspólnoty politycznej" od 
problemu „armii europej­
skiej". Coste Floret (reakcyjna 
partia katolicka MRP) bronił 

Dalszy ciąg na str. 2 m 

Aktyw ZMP-owski 
radził nad 
sposobami reaUzacji 
przez młodzież 

wytycznych IX Plenum 
W dniu wczorajszym (19.11.) 

odbyla się w Zarządzie Łódzkim 
ZMP oqólnołódzi<a narada akty­
wu ZMP-owskieqo, w które) wzię· 
li udział pr.tE'wodnlczący zarzą· 
dów dzielnicowych, przewodni­
czący większych orqanlzacji za­
kładowych i komendanci hufców 
SP. 

Zadaniem narady było omówie· 
nie, w jaki sposób łódzka orqani· 
zac)a ZMP-owska będzie wcielała 
w życie uchwały IX Plenum KC 
PZPR. 
Przewodnlc7ący ZŁ ZMP, Cha· 

belsl<i, w swym referac:le m. In, 
powiedział: 
. „Trzeba, by w oparciu o boqa· 
te mat.erialy IX Plenum Prezy­
dium ZŁ ZMP, wszystkie wydzia­
ły, zarządy dzielnicowe, koła fa­
bryc:zne, szkolne I kola w lnsty• 
tuc)ach rozwinęły pracę politycz· 
no-wychowawczą nad zapozna· 
niem całej m/„d~1ety z dnrobkiem 
ldeoloąlcznym I politycznym Ple· 
num • 
. ••. Nafety we wszystkich zakła­
dach pracy uc.u1t1iach I szkołach 
orąanlzowat otwarte zebrania 
ZMP-owskie, rozwijać szeroką dy­
skusję nad referatem tow. Bieru­
ta, tezami przedzjazdowvmi I wy 
tycznymi ZG ZMP, wskazu/ącyml 
na zadania orqani:racji po IX Ple· 
num KC PZPR". 

Po referacie wywiązała się sze· 
roka, ożywiona dyskusja, w któ· 
rej aktywiści wysunęli szereq 
wniosków co do pracy orqani­
zacji. 

Wysunięty zoslcl m. In. wnio· 
sek orqanlzowania narad % mło· 
dzieżą pracu/ąc<! w punktach u· 
s/uqowych - co ~ pewnością u· 
sprawni pracę tych nunktów i 
poprawi jakość wykonywanych 
przez nie robót. 

ł1iestk~ńcy 
Zabieńca! 

,Czym żyje 
Wasza 

dzielnica? 
CO SIĘ W NIEJ 

ZMIENIŁO OD R 1945? 
CO JESZCZE 

TRZEBA ZMIENIC? 
Powiecie nam o tym 

w bezpośredniej rozmowie 
na sootkaniu z redakcją 
.,ł..ODZKIEGO EXPRESSU 

ILUSTROWANEGO'• 
które odbędzie się w przy. 

szłym tygodniu 

MIESZKA N CY 
ŻABIENCA! . ~ 

JUZ DZIS 
PISZCIE DO N AS 

/1 O WASZYCH RADOS­
CIACH ' I KŁOPOTACH, 
fa BRAKACH I OSJĄGNIĘ 

za.kładaiq · 
Amerykanie 
w. ·Austrii Jedna z ta~lch szkół - . 3ak CIACH, 

rlonosi ukazujący się w Linz • SPRAWACH. KTÓRE 
WTEDE~ (PAP). - Jak do· dziennik „Neue Zeit" - znaj- NALEŻAł,OBY NA TYM 

nosi prasa, władze amerykań- du.le się w miejscowości Wel- SPOTKANIU PORUSZYC 
skie utworzyły w zachodniej ~ee. Szkoła mieści się na par NAJLEP~ZE 
Austrii wiele ośrodków szpie· terze pewnej willi W tymże I KORESPO~DENCJE 
gowsko-dywersyjnych, któ- hudynku mieści · s·lę oddział ZOSTANĄ SPEC.J ~LNIE 
ry~ zadan1ęm jęst organizo· CIC" (wywiad amerykański) WVR(,żNIONE 

wanie akcji dywersyjnej w l)ziennik stwierdza, że- w Na listach nadsyłanych do 
krajach demokracji ludowej ~zkołach ' przeszkalane 11ą oso.., redakcji prosimy zaznaczyć 
w Niemierkiej Republice De-lb:V werbówane prr.ez· Amery- na kopercie: .,Dział organi· 
mokratycznej 1 w Zwi!lzku kanów w obozach dla tzw zacjl spotkań". 
Radziecki~ ' · przEl6iedleńc6~.~ . · • ..._ _____ , _____ _ 



·. 
Na widowni międzynarodowej 

Nawet burżuazja francuska 
nie chce ,,armii europejskiej„ 

kami „pol&kiej emigrandy", 
oczywiście nie są obliczone 
nawet na polskiego słucha­
cza „Głosu Ameryki" czy 
„Bibisi". · Odwetowcy zacho­
dnio·niemieccy 1~ zbrodnia· 
rzami-recydywistami, ale nie 
eą kompletnymi durniami. 
Wiedzą oni doskonale, że w 
Polsce nikt nie ma złudzeń 
co do zamiarów i celów 
Herr Adenauera i jego kliki. 
Nikt w Polsce ani na chwilę 
nie zapomn-iał szczerości pa­
na profesora Hallsteina, „do­
radcy" bońskiego MSZ, któ­
ry zapowiedział, iż celem 
„zjednoczenia Europy" jest 
„zjednoczenie aż po Ural" 

Nikt w Polsce nie zapomniał, 
:te nazajutrz po wrzełniowych 
wybonch w Niemczech zachod­
nich, Adenauer wystllPll z „kon 
cepcfll" utworzenia na teryto­
riach na wschód od Odry I Ny· 
sy „kondominium polsko-nle­
mleckieqo". O fakle „terytoria" 
Adenauerowi cho~i wyjdnia 
rzut oka na mapkf wydanll ofl· 
cfalnl• przez rz1td Adenauera 
w dniu 15 stycznia 1952 r. Ha 
mapce tef fiqurufll Jako „nie· 
mleckl Wschód": województwo 
olsztyńskie, qdańskle. koszaliń· 
skie, szczecińskie, bydqoskle, 
zlelonoqórskle, wrocławskie, O· 
polskie, poznańskie I stalino• 
qrodzkie. Razem - 10 woje· 
wództw Polskie) Rzeczypospoli­
te) Ludowej, trocht witc•J nit 
polowa Polskl. . 

zagroiony fiaskiem tej ma~ 
niacldej „idei" przekaztałce· 
nia Niemiec zachodnich w 
„se~" agresywnego bloku 
atlantyckiego, coraz ailniej 
naciska klawisze szanta!u, 
gróźb, przekupstw - aby 
uzyskać od rządu francuskie 
go zobowiązanie przeforso­
wania w parlamencie fran­
cuskim ratyfikacji „armii 
europejskiej". Ale im więcej 
USA naciskają - tym silniej 
rośnie opór. Decydująca 
„gra" ma nastąpić podczas 
konferencji „trzech" na Ber· 
mudach. 

„Sprawa dania Niemcom bro 
ni do rtki I przyznanie suw•· 
rennołcł Republice Federalne), 
będzie ąłównym tematem kon· 
ferencJI bermudzkie)" - pisze 
amerykańska aqenc)a „United 
Press". T!lk więc, do tej wid· 
nie „qry" na Bermudach, jako 
„przyqrywka" mają słu:tyc! boń 
skie „zapewnienia", te odwe· 
łowcy zachodnio·niemiec:cy „nie 
myślą o utyciu siły". 

TA NOWA TAKTYKA 
ODWETOWCOW 

zachodnio-niemieckich bynaj 
mniej nie jest nowa. „Najle· 
p&z.ą metodą jest skrytość i 
podstęp - pouczał swych 
podwła'1nych Adolf Hitler.­
Cele niemieckie nie moi;ią 
być •aturalnie urzeczywist­
nione w kilka dni, ant na­
wet w kilka tygodni. Musi· 
my unikać wszystkiego co 
mogłoby wzbudzić nieufność 
za granicą". 

Bonn i Waszyngton wy­
obrażają sobie, że „taktyka" 
nieboszczyka fuehrera z ro· 
ku 1933 może być również 
zastosowana w roku 1953. 

Medźwiedzie tatrzańsliie 
poszły na legowiska 

zimowe 
ZAKOPANE. - Strat leśna I 

turyści w Ta•rach zauważyli w 
ostatnich dniach kilka niedźwie­
dzi przechodzących przez Lilio­
we. Niedźwiedzie udawały się 
już na legowiska zimowe. które 
znajdują się w naJwytszych par 
tlach Tatr. Niedźwiedzie przed 
odejściem na legowiska zimowe 
dokarmiane są przez straż leśną 
mięsem końskim. 

Rekordowy zbiór 
OPOLE. - Rekordowy zbiór 

buraka cukrowego osiągnięto w 
go.spodarst"'le PGR Jamy w 
pow. Olesno na Opolszczyźnie. 
Z jednohektarowej plantacji ze· 
brano tam 916,73 q buraka cu­
krowego. 

Sukces ten osiągnęło lO·oso­
bowe ogniwo. złożone z żon ro­
botników PGR Jamy dzięki ~tn­
sowanlu nowocz"snych metod 
agrotechnicznych w uprawie i 
nawożeniu orag starannej pie­
lęgnacji roślin. 

Wystawa 
„Budowa wszechświata" 

w Gdyni 
GDYNIA. - Zorganizowana 

przez Dom Wojsl<;a Polskiego 
wystawa ku czci M. Kopernika 
„Budowa wszechświata", która 
ostatnio wystawiona była w sali 
Teatru Narodowego w Warsza­
wie otwarta będzie w Gdyni w 
dniach od 20.11 do 30.11 br. 

Uwaga członkowie 
Zw.BoWiD 

W piątek, dnia 20 bm. o go­
dzinie 18 w świetlicy Zw. B o 
W I D przy ul. Piotrkowskiej 
nr 49 pik. Piotr Perczyński wy 
głosi odczyt pl „Bitwa stalin­
IP'adzka•. 

-
Patrzyłam na to 

,,przez pryzmat rondla'' 
Kobiety zabierają głos 

w naszej ankiecie „Nowe artykuły" 

Kochany Expressie - na­
leżałam do tych, którzy kie­
dyś strasznie „psioczyli" na 
to, że nie ma tego lub inne­
go a.rtykułu codziennego u­
żytku. 

- Cóż z tego - mówi­
łam do męża - że budują 
jedną i drugą wielki\ hutę, 
że powstają nowe fabryki, 
kiedy ja. nie mogę kupić 
zwykłego rondla, mitski czy 
rury do pieca. 

I t~ra'Z muszę się przy­
znać ze skruchą, że mój 
punkt wl.d'Zenia na gprawy 
uprzemysłowienia kraju, 
kierowany przez - jak to 
my sobie w domu z mężem 
określamy - przez „pTYZ­
mat rondla" byl fałszywy. 

Zrozumiałam ~e aby by­
ło pod dostatkiem tych ron­
dli, garnków czy misek trze­
ba było najpierw budować 
huty i rozwijać fabryki i za­
kłady, wyjść z dawnego za­
cofania przemyislowego i 
stworzyć możliwości do pod­
niesienia stopy życiowej czło 
wieka. 

Jeszcze do jednego muszę 
się przyznać. Nie b.ttdzo 
wierzyłam w to, czy docze­
kam się owoców z budowy 
tych nowych hut, fabryk, 
wielkiego przemysłu. Czę­
ściowa obniżka cen i rozpo­
częcie produkcji szeregu no­
wych artykułów, zwiększe­
nie ilości tych, których brak 

odczuwało się na rynku, jest 
właśnie efektem wysiłku z 
tych dni, kiedy rosły fabry­
ki i nowe huty. 

Czego pragnę jeszcze? 
Chyba tego, żeby te fabry­
ki rosły nadal. Wiem, że iest 
to możliwe tylko przy wspól 
nym wysiłku każdego z nas. 
Powstaje to z naszej pracy. 
A wtedy przyjdą i dalsze 
zniżki cen, wtedy jut będzie 
coraz mniej braków, tycie 
będzie coraz łatwiejsze. 

I myślę, że wnet będę mo­
gła kupić tyle rondli ile 
zechcę, kocioł do prania, 
wannę domową do kąpieli. 
Chyba wszystko. 

A na gwiazdkę chciała• 
bym kupić synkowi mocne, 
ładne saneczki. Przepraszam, 
że się tak rozpisałam i prze­
syłam pozdrowienia Re­
dakcji. 

DANUTA WOŁOSZ 

Piszcie do nas, Czytelnie%"' 
ki, czego jeszcze brak jest na. 
rynku.. Co byście chciały na­
bywać w sklepach. Wasze 
odpowiedzi sq cennq wska­
zówką dla producentóui. Na• 
tomiast od zakładów pro­
du.~cyjnych oczekujemy dQ,t­
szych odpowiedzi co będ~ 
produkowa!y z artykułów 
codziennego użytku. 

Ankieta „NOWE ARTY­
KUŁY" Łódzki Express Ilu• 
strowany, Piotrkowska 96. 

R EWIZJONIScr zachOd· 
nic-niemieccy odrobinę 
:.ciszyli głos - jak to 

•ię mówi: „położyli uszy po 
.sobie". Oświadczają, że wpra 
wdzie „nadal nie uznają" gra 
nicy na Odrze i Ny&ie, ale 
gorąco zapewniają, że nie 
mają na myśli zmiany tych 
granic „przy pomocy siły". 
Gotowi są „rokować" nawet 
w tej sprawie. Nie z Polską, 
oczywiście, albowiem dosko­
nale zdają sobie sprawę z te· 
go, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa z nikim rokowań na 
temat swych nienaruszalnych 
granic prowadmć nie będzie. 
Więc gotowi są rokować (i 
„rokują") z wypędkami na· 
rodu polskiego spod znaku 
„Komika" (KO-mitet MIKO· 
łajczyka), „Międzymorza" (sa 
nacyjnych „mocarstwow­
ców") i „białego-konia" 
Andersa. Wychodzący w Lon 
dynie „Dziennik Polski" pu· 
blikuje właśnie cykl „wywia 
dów" przeprowadzonych 
przez wy&łannika tego pisma 
z szereg_iem odwetowców w 
rodzaju b. hitlerowskiego puł 
kownika, a obecnie „przy. 
wódcy" SPD, Carlo Schmida, 
członka Bundestagu, Herber­
ta Wehnera i przywódcy- .,ru 
chu europejskiego" - Fri­
tza Erlera. Wszystkie te „wy 
wiady" poświęcone są spra· 
wie przyszłych „rokowań pol 
ska-niemieckich" w kwestii 
granic na Odrze i Nys-ie. 
„Czas przyszły" w tych wy­
wiadach robionycłi przez agen 
ta wywiadu amerykańskie­
go z agentami wywiadu boń­
skiego określony jest na wy­
imaginowaną chwilę, gdy 
,,Polska nie będzie podlegać 
władzy komunistycznej". Mi­
mowolny hold szubrawców 
dla patriotyzmu polskiej kla· 
sy robotnk:zej. 

WIĘC NIE POLAXOW 

usiłują oszukać sciszonymi 
nutami odwetowcy bońscy. 
Głaśne ujadanie sfory boń­
i.kiej zostało zastąpione po­
tulniejszym skomleniem 7.e 
względu na sytuację na Za· 
chodziie. Akcja przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zacho· 
dnich nabiera we Francji roz 
machu. Masy ludowe, corar: 
większa część burżuazji fran 
cuskJej, coraz liczniejsi poli­
tycy buriuazyjni, prawie ca· 
la prasa mieszczańska 
choć różnymi argumentami, 
aae jednomyślnie wypowla· 
dają się przeciwko ,,armH 
europejskiej" i wskrzeszeniu 
Wehrmachtu hitlerowskiego. 

Wodzireje polityki atlantyc- o os1"ągn1·ęc1"ach gm1"nv Tum kiej nie nauczywszy się ni- . 

TE ZAPEWNIENIA 
ODWETOWCOW, 

fe nie myślą o „użyciu siły" 
i te „kontakty" ich ze zgnił-. 

A tymczasem Waszyngton, 

czego z wielkiej lekcji hi· 

~::!i~J·~;.;:~r:~t~~ Ostatnia w · latach ubiegłych 
niały. I w tym błędzie tkwi 8 . k b a • 
zarodek wszystkich niepowo· p1erws•a w ro u le „ącym d'teń 'Polityki ' atlantyck\e~. · „ - Aa 

na odcinku wypełniania o­
bowiązków państwowych. 

podarze z grom. Mętlew: 

Z debaty nad polityką zagraniczną 

kt6.re luż były i porażek, kt6 
re jeszcze będą. „Trzeba być 
głupim jak barany Panurga, 
aby rzucić się w przepaść, ja 
ką stanowi armia europej­
ska" ... - pisze burżuazyjny 
dziennik francuski „Rasem­
blement". Panurg, to jak wla 
domo jedna z postaci powie· 
ścl Rebelai·s'go pt. „Gargan­
tua i Pantagruel", będąca sy­

G MINA Tum zerwała ze 
złą tradycją wleczeni.a 

6ię w tyle. Gmina Tum na· 
reszcie yn.ięła się w garść i 
zdecydowanie prze naprzód. 

Pierwsze miejsce w pow. 
iłęczyckim: pierwsze w do­
s.tawach zboża, pierwsze w 
spłacaniu podatku grunta· 
w ego. 

Jeśli we wstępie powie­
dzieliśmy, że gm. Tum zer­
wała ze złą tradycją wlecze­
nia się w tyle, to mieliśmy 
na myśli przede wszystkim 
Prezydium GRN, aktywictów 
gminnych i tych 70 mało i 
średniorolnych chłopów, któ 
rzy jako pierwsi plan rocz­
ny dostawy zboża wykQnali 
w 100 proc. 

Maria JatC"Lakowa zalegają· 
ca z dootawą 13 q zboża, 
Leonard Bakalarz - z 18,8 
q, Tomasz Wiktorowski 
z 17 q, Jan Głupczyński 

we francuskim ZRromadzeniu Narodowym 
I 

Dokończenie ze str. 1 

·„armii europejskiej" i domagał 
się, by Zgromadzenie uchwali­
ło „jaooą rezolucję, kt.óra da­
łaby wyraz ciągłośoi polityki 
francuskiej na rzecz zjedno­
czenia Europy". 

Gaull..lsta Leon Noel wystl\Plł za· 
równo prźeciwko „wspólnocie eu­
ropejskiej" jak i przeciw planowi 
utworzenia „armii europejskiej". 
Stwierdził on, że w projelctowaneJ 
„wspólnoele" Francja byłaby nie· 
uchronnie upośledzona w stosun· 
ku do Niemiec zachodnich, 
Dłuższe przemówtenle WYJłoslł 

pcd koniec obrad wtorkowych po­
stępowy republikanin De Cham­
brun. PodkreślU on, że t. zw. „eu­
ropejska" n<>lityka rządu wywo­
łuje sprzeciw całego kraju, Mów­
ca wykazał, że w ramach „w1pól­
noty eur<>pejskiej" uzyskałyby he· 
gemonię Niemcy zachodnie. 

De Chambrun przyp<>mnlał dalej, 
że traktat francusko-radziecki prze 
widuje, Iż <>ba rzady mają konsul· 
tować się we wszystkich sp1·awach 
dotyczących uregulowania probie· 
mu niemieckiego. Traktat ten -
stwierdził mówca - pozostaje naJ· 
lepszą gwarancją bezpieczeństwa 
Francji, Tymczasem obecny tran· 
cuskl mlnlster. spraw zagranicz· 
nych, Bidault, sabotuje wszelkie 
rokowania francusko-radzieckie. 
De Chambrun zar:ruclł ministrowi 
Bidault, że „składa swe noty do 
j(ontroU Adenauerowi" I te kon­
sultuje slę z nim za każdym ra­
zem, gdy podjęte być mają roz­
mowy ze Związkiem Radzieckim. 

Zgromadzenie Narodowe - o­
gwladczył mówca pod adresem 
ministra Bidault - powinno za­
bron!ć panu wyrzekania się na 
Bermudach najżywotniejszych 
praw Francji. 

W środę wieczorem debata 
wstała wznowiona. Na listę 
mówców wpisali się liczni de­
putowani z różnych ugrupo­
wań. Mają też zabrać głos mi­
nister Bidault i premier La­
niel. Zapowiedzi·ane zostało 
wniesienie kilkunastu projek­
tów rezolucji. 

• • • 
PARYŻ (PAP). - Akcja pro 

testacyjna we Francji przeciw 
ko układom z Bonn i Paryża 

ll"OO'W'l!j.a się nadail pod znakiem 
szerokiej jedności. 
Dzlękl wspólnej ln.lcJat)'W!e ko­

muni5tów I soclallstów, cały nie· 
mal personel Jednej ze azk6ł w 
Montpellier ortosU deklarację, po­
tępiając, układy " Bonn I Pary­
ta, Liczne osobtsłAl&cl " departa­
mentu Cotes du Nord, w tym 1 10 
cjaUstycmych merów I za.stępców 
merów, weswały pa.rJamentanY• 
stów re.prezentuj,cych ten okręg 
do przeciwstawienia llę ratytlka· 
cj1 układów wojennych, 

z okazJI targów w Angouleme 
w dniu 18 bm. liczne delegacje lu­
dnołcl udały się do deputowanych 
tego okręgu z *ądanlem występo­
w-ania ttrzeclw traktatom z Bonn I 
Paryta, 

nonimem oszustwa. 
Mylą się panowie z Wall 

Street t ich słudzy z Bonn. 
Narody nie są atadem bez­
myślnych <baranów, które bę­
dzie można zaprowadzl6 na 
rzeź pod przewodnictwem hl 
tlerowskich kozłów przebra­
nych w skórę „europejsklł"· 
Atlantyccy Panurgowłe po­
parzlł sobie palce przy pró­
bie takiej operacji, jak Już 
poparzyli je sobie przy kilku 
Innych okarJach. 

J. w. 

Ostatnio odbyła się w Waszyngtol)le konferencja 
walutowa. na której pogłębiły sit sprzeczności w 
obozie światowego Imperializmu. Przedstawlclele USA 
nie zgodzili się na podwyżkę cen złota, proponowaną 
pnez kraje bloku szterlingowego. 

(Z prasy) 

(rys. Kukrynlksy) 
KuUsy angJo·ameryka6sklej ,,współpracy" finansowej. 

i-ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANr Dr '10 / 

W dniu 5 października no­
towano tam: zboże 81 proc. 
planu roczneg1), podatek 65,2 
proc., mleko 59 proc„ żywiec 
55 proc. 

A więc w porównaniu z 
takim samym okresem z lat 
1951 i 1952 osiągnięcie na­
prawdę imponujące. 

JAK DO TEGO DOSZł.O? 

Nasamprzód krótka charakte· 
rystyka ąminy Tum. Spośród 17 
qromad tylko w Marynkach I w 
Mchowicach przeważają ziemie 
żytnio ·ziemniaczane. Gromada 
Tum - to olbrzymi oąród wa· 
rzywnlczy. W Innych qroma­
dach również znaczną· częsć 
areału uprawneqo przeznaczają 
chłopi pod uprawę warzyw. Do 
dajmy, :te sama tylko kontrak· 
tac)a dla Centrali OqrodniczeJ 
objęła w ąm. Tum 250 ha. 

Od wczesnej wiosny przez 
cały rok setki tamtejszych 
chłopów dowożą na targo­
wiska do Łęczycy, Ozorko· 
wa, Zgierza i Łodzi tony 
marchwi, ćwikły, pietrmzki, 
kapusty, kalafiorów, cebuli, 
pory, selerów, ogórków, po­
midorów. 

Od nowalijek poprzez; je­
sienne i zimowe zapasy - z 
WYkorzystaniem całego wa­
chlarza cen rynkoWYch. 

Gdzie jak gdzie, ale wła· 
śnie w gm. Tum przeważa 
zamożność nawet wśród wie 
lu małorolnych gospodarzy. 
Sporo tu kułaków i speku­
lantów, a więc ich szkodli· 
we oddziaływanie na ogół 
mieszkańców jest o wiele sil 
niejsze niż gdzieindziej. 

Jak więc do teąo doszło, :te 
ąm. Tum w wypełnianiu obo­
wiązków państwowych wysunę· 
la się na pierwsze miejsce w po 
wiecie?... Czyżby kułacy I spe­
kulanci skapitulowali? 

Odwrotnie, stali się jeszcze 
bardziej aktywni w sianiu 
&Zkodliwych plotek i zamętu 

Oni to z patriotycznym u· 
porem zabrali się do pracy 
i dźwigają gm. Tum z oota­
tniego miejsca w latach u· 
biegłych na pierwsze miejsce 
w roku bieżącym. 
Prowadzą więc ąromadzkle 

zebrania uświadamiające - pil 
nu)ą, aby napływaJ4ce odwoła­
nia były załatwiane odręcznie 
- przypominają o terminach 
dostaw - ndwiedzaJll oples:ial· 
ców i wpływają na nich perswa 
zJą - I wreszcie w stosunku do 
opornych stosuJll sankcje kar• 
ne. 

Wszyscy w gminie wie­
dzą: skończyło się kumoter­
stwo i nikomu „zaległość się 
nie upiecze". 

KILKA PRZYKŁADO\V 
Dwaj kułacy z Podgórzyc, 

Wacław K~zierski (50 ha) i 
Feliks Wiewiórski (37,42 ha), 
według ustalonego w Prezy­
dium GRN terminu mieli 
wywiązać się z dostawy zbo 
ża do 28 lipca. Ani ten ter­
min, ani dwa następne, 3 i 8 
sierpnia, nie poskutkowały. 
Wówczas Prezydium GRN 
skierowało sprawę do proku 
ratora. 

I tony zboża zaczęły na­
pływać na punkt skupu. 

Koleqlum Orzeka)llce równlet 
nie zasypiało qruszek w popie­
le. Badało odręcznie ka:tdą spra 
wę przedło:toną mu przez Gmin 
l1ą Deleqaturę Mln. Skupu, oce· 
nialo qospodu·cze możliwości 
każdeąo z opornych ąospodarzy 
i dawało Im do wyboru: albo do· 
staw9 w ustalonym, ostatecz­
nym terminie, albo odpowiednio 
wysoką karo plenlotną. 

I najczęściej opieszalcy 
wybierali dostawę. 

PLAN JEST PRAWEM 
NIEZŁOMNYM 

W dniu 6. 10. byli wezwa 
ni do Prezydium GRN goa· 

z 23 q zaległości. 

Wszyscy narzekali na nie­
urodzaj. 

- Cośmy mogli, dostawi­
li-śmy. Tej reszty w żaden 
sposób nie będziemy mogli 
oddać. Bo skąd - nie ma. 
Wiedzą jednak sąsiedzi jak 

kto siedzi. A przewodniczą· 
cy Prezydium GRN, Henryk 
Bartczak, syn chłopa wlaśnie 
z Mętlewa, wie najlepiej na 
co kogo st.ać. 

Oto w czasie umiejętnie pro. 
wadzonej rozmowy G/upczyńs'<I 
wyąadał się, że została mu tyl­
ko tona zboża dla konia I tona 
na chleb. Gdyby od$lał ten „ma 
ły" zapasik, wówczas na jeqo 
qospodarstwo zwaliłyby się 
wszystkie plaqi eqipskie. 

Przewodniczący Bartczak wie 
jednak, :te Głupczyński ma Jesz 
c;ze Inne rezerwy, te tony zbo­
ża na pewno nie poświęci na 
obrok dla konia, a druqieJ na 
chleb domoweqo wypieku -
chleb przecie:t najczęściej ku­
puje w sklepach GS. 

- Nie ma co dłużej roz· 
wodzić się, panie Głupczyń· 
ski - przerwał falę narze• 
kań przewodniczący - mu· 
szę przecież porozmawiać i 
z Innym! opieszalcami. Oto, 
aby sklepy GS zawsze mia­
ły chleba pod dostatkiem 
nie tylko dla was, lecz 1 dla 
W'Szystkich chłopów, aby 
kidność miast również do 
syta mogła jeść chleb 
plan odstawy wykonać mu· 
sicie wy i luiżdy z rolników. 
Zapamiętajcie sobie, że plan 
dostaw jest prawem nie­
złomnym! 

Z każdym z wezwanych 
gospodarzy został ustalony 
ostateczny termin dostawy. 

* * 
Jakie są rezultaty? 
Oto gm. Tum wy~unęła 

się zdecydowanie na pierw­
sze miejsce w pow. łęczyc­
kim, uzyskując pon.ad 90 
proc pl.anu rocznego w sku· 
pie zboża. 

c. M. 



Nasza ankieta gastronomiczna Cztery łysiqce podań czeka na załatwienie 

Łodziani·e chcą ·mieć ogrllttkl Dobry kelner nie powinien 
przepuszczać da~ zlej iakojci ale • nic • 

SIEI 
• nie robi, żeby • Im 

. , , 
przy1sc z pomocą 

W dyskusji na temat po­
prawy pracy restauracji i ba 
rów łódzkich zabieram głos 
po kuchmistrzach jako pierw 
szy kelner. Reprezentuję star 
szą generację. W mym fa­
chu pracuję ponad 50 lat -
mówi Władysław Hayto, kel­
ner restauracji „Górniak'' 
(ul. S '. eradzka 3). 

goście konsumują z reguły 
tylko napoje alkoholowe, a 
my obsługujemy ludzi pracy 
jedzących obiady czy kola-

Oqród•k działkowy dla rodziny robotniczej - to własne 
jarzyny, owoce, kwiaty, to świeże powietrze i wypoczynek po 
pracy. 

Dlateqo sprawa orqanlzowanla nowych oqródków dzla/.. 
kowych w dużym mieście robotniczym, Jakim jest Łódź, wiąże 
sit nierozerwalnie z podniesieniem stopy życiowej człowieka 
pracy. 

fakt, te z prze%naczonych na 
rok bieżący 400 tys. zł na in· 
westycje w oqrodach działkc.· 
wych wykorzystano dotych· 
czas zaledwie połowt. 

Uchwała Prezydium Rządu 

Do ORZZ wp!yn~o Jut doo 
tychczas <ł tys. podań o nowe 
działki. Podania te ze wzq/ędu 
na br~ terenów nie moQll 
być uwzqlęodnio:ie. Wolne pła­
ce przy ul. Wodna), Jeslono· 
Wilj czy Aleksandrowskiej SI\ 
przys!owiową kroplą w morzu 
rotrzeb. 

G<>śćmi naszymi są przewa 
żnie robotnicy i urzędnicy, 
a to zobowiązuje cały perso· 
nel restauracji oraz jej kie­
rownictwo do najlepszego 
wywiązywania się ze swych 
obowiązków.. Klienci nasi -
muszę stwierdz:,ić z satysfak­
cją są bardzo wymagający. 
Chcą, by obsługa była szyb­
ka, a j akość potraw bez za· 
rzutu. 

Moja długoletnia prakty· 

cje. . 
Wydaje mi się, że restau­

racja, w której pracuję, po­
winna być zamienio11a na 
bar, gdzie byłyby wydawane 
dania popularne półporcjo­
we, dostępne dla każdego 
człowieka pracy. 

Wszyscy powinni Edawat so· 
bie z teąo sprawę, te kelner to 
nie tylko tan, który podaje po· 
trawy ł obsłuquja konsuman· 
łów. Kalner to oqnlwo całeJ pro 
dulccJI. Dobry kelner Jast bra· 
lcarzem, który nia powinien 
przepu•clć do konsumcjl dań 
złej Jako•ci. W ten sposób dba 
on nie !Ylko o qo•c1a, al• I o 
zakład. 

W ten lpo!ób staje się kel· 
ner czynnikiem wyrabiają­
cym dobrą cey złą markę za 
kładowi gestronomicznemu, 
w którym pracuje. 

8k. 

Jak wygląda obecnie sytu­
acja w tej dziedzinie? 

Można powied1iet, że zdecy· 
dowanie :tle. Wedłuq norm 
Ministerstwa Gospodarki l<O· 
munalnej I Ministerstwa Bu­
downictwa tŁódź, ze wząltciU 
na stan pracujących powinna 
mieć obecni« ok. 26 tys. utyt. 
kowników działek I około 3 
tys. ha oąródków działko· 
wych. Tymczasem w naszym 
mieście Ilość działkowlczćw 
dochodzi zaledwie do 6 tys. o­
sób a powierzchnia oqródków 
obejmuje 90 ha. 
Dlaczego w takim razie nie 

tworzymy nowych ogrodów 
działkowych? - nasuwa się 
logiczne pytanie. I tu właśnie 
wyłaniają się „nlezwykłe" 
trudności. 

Okazuje się, że Wydział 

Od poniedziałku wpłaty 

na Węgiel z li rzutu 
W ponledzlalek, !3 bm., wszystlde dzielnicowe biura opa· 

knve w Łodfi rospocsynaJ11: przyjmowanie wpła.t za węgiel 
z II rzutu. Ro:nro.łenle węgla rozpocznie się w dniu 1 grudnla 
i trwu będlfe do 31 marca 1954 r. Termin uiszczania. wplat 
ustalony 10tłał do dnia 15 marca przyszłego roku. 

Osoby, które nie pobrały im normy na rok opałowy 
węgla z I rzutu otrzymają 1953-54. Wszyscy odbiorcy, 
teraz: $0 proc. przypadającej którzy w dzielnicowych biu· 

rach opałowych przed otrzy­

ka kelnerska pozwoliła ml G l • 
opanować sztukę kulinarną O .OnP, Strz.fsone 

maniem węgla z I rzutu zło­
ży li zapotlrzebowania po· 
twierdzone przez komitety 
domowe, nie potrzebują skła­
dać obecnie ża<lnych dodat· 
kowych zapotrzebowań. Je­
dynie w wypadku jeśli u ko­
goś zmieniły się warunki Io· 
kałowe lub też ilość o~ób, 
należy przedłożyć w d21ielni­
cowych biurach opałowych 
zaświadczenia potwierdzone 
przez komitet domowy. 

dlatego też w pewnych wy­
padkach służę radami sze- o 
fom kuchni. Tak było w 
„Rzgowskiej" i tak jest teraz 

przyszłość 
Dedka w „Górniaku". W „Górnia· 

ku" jest młody kucharz, słu­
cha chętnie rad, korzysta z 
uwag. Dod•k Jest oczkiem W fJłoWle 

mamy 
Mama nla •ka•c:I nlądy Oodka, 
Mimo n Dodek -

Goście spleszj\ sit bardzo. 
Je:szcze dobrze nie usiadł, a Jut 
woła o jedzenie - chociat zda· 
rza si.:, te po posiłku siedzi na 
wet qodzint przy stoliku. Kei· 

apoatrzeąamy -
Wyrasta azirbko na„. wyrodka. 

ner musi wite obsłuqiwać bar- Na l•kcJach psoty, w domu dllsy. 
dzo szybko. Szybkość obsluqł W ml„cla wybryki, słowa 
zależy od przyqotowanla nakry brzydki•, 
cla, wprawy kelnera I wreszcie Hóq podkładanie, dzikie pllł•Y -
od ekspedycji kuchni. Wszystko by rapsut, 

Czasem bywa, że „zakorku nic a potytklem. 

Dzlalnlcowa biura opałowe o· 
trzymały Instrukcje, aby lnfor· 
mowały konsumentów o motii· 
wośclach zakupu nie tylko WeCJ· 
la qrubeąo tzw. K0·2, ale rów· 
nlet innych tańszych asorty· 
mentów, Jak qroszek, brykiety 
Itp. 

je się bufet". Tu uwaga Gdy o}ęlec Oodka che• Przypomlnamy, ie osoby ni• 
pod adresem bufetowych. praykarclt, poslada)llce komórek moqll wy 
kelner musi mieć pierw5zeń· Mama Jut w ojcu widzi kata, kupywać naletną. Im normt węq 

. • . Dodek zd czuJac: w nleJ oparcie I 1 oo k d 1 t stwo w otrzymywaniu dan 1 Dałejte nowe fiąle płatat. a po Q tyqo n owo, na u· 
przystawek przed gośćmi, ralnle po cenach detalicznych. 
którzy' konsumują przy ba- Dodak )eat oczkiem w ąfowla Ceny węgla ogólnie zosta· 

d · b ł · k "lk ( mamy -rze, g yz on o s ugu_Je 1 u Niestety, Jak chw•st w ąórt ły obniżone o 10 proc. Np. 
konsumentów na raz. To p ier llłmląa, kostka. orzech i kę~y, które 
WS'leństwo jest tym bardziej w szkol•, za szkot, sieje zamtt - dawn1'ej kosztowały 300 zł. za . . . Ot, mlódoc:la11y zefl chuliq<'łn. 
uzasadn10ne, ze przy bufecie OSA. tonę, obecnie kosztują 270 zł. 

Znowu 

________________ .;... ________ .....;..;.. .... --1 

Prołba Słarowei Góry 
Piszemy do Ciebie Re 

dakcJo w imieniu całej 
Starowa) Góry, miejsca 
wo1łc1 znajduj,cej się 
za Józefowem, którą za 
mieszkują. w 50 proc. 
robotnicy. WracaJ'c z 
pracy w porza jesien· 

konduktor PKS 

no-zimowej mamy do 
przebycia od Józefowa 
do Starowej Góry 3 km 
w ciemności. Na szosie 
I {la polu zaczepiają 
na(s chullqanl. Plsal1ś· 
my do MPK z prośbą o 
przedłużenie trasy Jed· 
neqo autobusu do Staro 
we) Góry, lecz odmó· 
wion? r>am. Redakcjo, 
może Ty nam pomożesz. 
bo Jesteśmy naprawdę 
w bardzo trudnej sy· 
tuacjl. 

Robotnicy 
ze Starowej Góry 

Nie wątpimy, te 
MPK znajdzie ja· 
kąś radę i przyjdzie 
z pomocą robotni­
kom ze Starowej 
Góry. 

(643) 

Budownictwa Prezydium Ra 
dy Narodowej już dawno wy 
typował nowe tereny pod 
ogrody działkowe o powierz­
chni około 387 ha, ale„. zale­
dwie 8 proc. nadaje s i ę do 
zagospodarowania. Pozosta­
łych nie można zamienić na 
ogrody, bo w w i ęk8zości są 
one własnością PGR-ów, jak 
np. Księży Mlyn, Pojezierze 

z dnia 1. 12. 1951 roku o za­
gospodarowaniu użytków rol 
nych w miastach mówi wy­
raźnie o tym, że należy je 
przekazywać związkom zawo 
dowym. Tymczasem Łódź 
realizacją tej uchwały nie 
może się poszczycić, zdarzają 
się bowiem wypadki eksplo­
atowania tych terenów przez 
PGR. 

Wytypowane pod ogrody 
działkowe 387 ha - to 7.740 
działek. Zadaniem pilnym 
Prezydium Rady :r.;arodowej 
jest takie podejście do tej 
sprawy, aby nowe działki z 
wiosną przyszłego roku mo· 
gły przejść w użytkowani• 
łódzkich robotników. Ck) 

na Julianowie, Wene<:ja. N ł k• .&. ł b' f f MHD 
A tymczasem robotnicy z a fYS '• masa" I 01We m U e 

zakładów im. Stalina, którzy 
sąsiadują prawie z Księżym o t • 
~~rf~S~e~f~a~~~~ii l1e~t~1~~ w I e r a my 
robotnicy z osiedla przy t.ol. 
Teresy sąsiadująceqo z Poic· 

nowe łaźnie 
~~r~:~i·a~f~i.°i~']i~y~i~~~e;~_r.u- wyposażone w komfortowe urządzenia 
Ostatnio np. majątek PGR 

na Widzewie przekazany zo­
.stał na Ośrodek Zaopatrze­
nia Robotniczego, Czyż n ie 
właściwiej było przekaza ć 
ośrodkowi jeden z majątków 
poza miastem, a tutaj stwo­
rzyć tak bardzo potrzebną 
kolon i ę .ogródków działko­
wych? Niestety Prezyd ium 
Rady Narodowej nie pomYśla 
ło o tym. Nie pomyślano też 
o wystąpieniu do Państwo· 
wych Gospodarstw Rolnych 
o przekazanie niezbędnych 

Onegdaj uruchomiony zo· 
stał w częściowo przebudo­
wanym budynku przy ul. Za­
chodniej 56 nowy, siódmy z 
kolei zakład kąpielowy. 
Zakład ten posiada 33 wan 

ny. W przyszłym tygodniu 
uruchomi się natryski oraz 
łaźnię ruską i rzymską. Po­
nadto na żądanie wykonywa 
ne będą mas-aże. Nowością 
będzie w tym zakładzie bu-

fet MHD oraz kiosk z ko&me 
tykami. 

Jeszcze w tym roku prze· 
pr{)wadzone · zostaną remonty 
kapitalne zakładów I, II, IV 
i V. Zakład III przy ul. Kru­
czej 11 po czterotygodniowej 
przerwie, podczas której ba· 
dana była wytrzymałość ko­
tła - ruszył wczoraj. 

dla mie~zkańców miasta te- p d h ł 
renów pod bgródki działko- o as em: 

W przyszłym roku odnowi ale 
zakład nr VI. Kontynuowana też 
będ' roboty przy budowle no· 
woczesnaqo zakładu kąpielowe• 
qo przy ul. RzqowskleJ - róci 
D<\browsklaqo. Powstanie tu la· 
źnia typu sportoweqo ze 100 
natryskami. Odda sit Ją do U· 
żytku w roku 1955. we i nie pomyślano 0 zagwa 

rantowaniu kredytów na wy 
kupienie od prywatnych wła 
ś~icieli użytkowanych przez 
nich placów, planowanych 
pod o~rody. 

Prezydium nie przewid7lalo 
również w budt.ecie na rok 
1953 funduszów na konserwa. 
cję oq~ódków dz inłkowych. N~ 
ostatnie• konferencji zwolan<' i 
przez ORZZ w spraiwle oqród 
ków działkowych przedstawi· 
ciel Miejskleqo Zarządu Przed 
slęblorstw I Urzi1dzeń Komu· 
nalnych stwierdził, że w tym 
roku „przeqaplono" tę spra-

frontem do klienta 

29 listopada br. 

doroczne zebranie 
łódzkich 
Spółdzielni 
Spożywców 

Z łódzkich łaźni korzysta 
przeciętnie około 100 tys. o· 
sób miesięcznie. Mogłoby ko· 
rzy:.tać jednak znacznie wię­
cej. gdyby łodzianie chodzili 
do łażni we wszystkie dni ty· 
godnia. Tymcuisem obecn!e 
jest tak, że do środy łażn'e 
stoją prawie puste, a od 
czwartku zaczyna się tłok. 

wę0. Oddział okręgowy ZSS Łódt-
tym Jak mało MZPUK In- Miast11 Jest najmtodszym okrę· 

tere~•A)e ~ię O<J.rodaml d~lałko- glem na terenie kraju. Jego dzla· 
wyml moze świadczyć również ła lność datuje się bowiem od lu · 

W interesie kąpiących sifł 
leży więc odwiedzanie łaźni 
w ciągu pierwszych dni ty­
godnia, gdyż wtedy nie stra· 
ci F<ię niepotrzebnie czasu f 
jest pewność dostania się do 
kąpieli. (k) 

Fakt godny 
napięłmiwania 
Nie tak dawno ins-pektorzy 

techniczni MPRB nr 3 prze­
prowadzali inspekcję robót 
przy ul. 22 Lipca 45. I oto 
zastali dwóch murarzy w„. 
mieszkaniu lokatora tego do 
mu, Stan isława Gawrońskie· 
go. 

Obaj murarze byli kom· 
pletnie pijrni. Jak się okaz;i _ 
Io. Gawroński „ugościł" ich 
za to, że wykonywali muro­
wanie jego Diwnicy z mate­
ria16w MPRB 

Murarzy - Henryka Słom· 
kowskiego i Franciszka .Ma· 
lewsklego - zWolniono dy. 
scyplinamie z pracy. 

Fakt rozpijania członków 
załó,g remontowych l nakła­
nianie ich do krad7i E'żv jest 
godnym jak naj5urowszego 
napię tnowania. (se) 

WAttłE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254 44 
Straż Pn~.ar rsa 8 
Kom Miejska MO 2.5:l 611 
MleJRkl Ośr. lnror 159 15 

tego br., kiedy z okręgu łódzkie· 
go powstały dwa związki : na mia 
~to Łódź I na województwo łódz· 
kle. Osiedle 

Marchlewski ego 
W dn. 29 listopada na zJetdzle 

spóldzielnl zarząd okręgu złoźy 
spl"awozdanle za okres 10 mle- im 
sl ęcy swej dzl ałalnoścl, wvslucha • 
krytyki C?:łonków , uchw'all wy­
tyczne dalszej prucy. coraz 

ładniejsze 
W zj eździe udzfal weźmie 200 

delegatów z głosem decyduJ11cym 
01·az 100 delegatów z głosem rlo· 
radczym. któ rzy wyhlorą nowe 
wladze: radę okręgową. W 0.siedlu Robotniczym im. 

Obra?y zjazdu toczyć sit bfdą J. Marchlewskiego dokony­
w chw1h, qdy oqłoszone zostały wane są obecnie prace przy 
tezy przed 11 Zjazdem PZPR oraz dk 
nastąpiła częściowa obnltka cen. naprawie i porzą owaniu u-
Przed aparatem spółdzielczym lic. Część ulic otrzymała cho- · 
stoi zadanie dostarczenia klien- dnikj wykładane płytami ce­
tnm niiasta Łodzi pełneqo asorty ·mentowymi oraz trawniki. 
mentu artykułów spożywczych ; 
przemysłowych oraz towarów co- Osiedle domków indywidu­
dzienneqo użytku w dostatecznej alnych otrzymało nową ulicę, 
iloścl i najlepszej Jakości. wykładaną kostką granjtową. 

Dlateqo tet narady toczyt pn. Na placach między blokami 
winny się qłównle w tym klerun· · k l d 
ku: jak usprawnić pracę zwłuz. m1esz a nymi pasa zono drze· 
cza zaop,trzenlowców, od któ· wa i krzewy. 
rych wiele zależeć będzie czy w Dzięki temu już w przy­
!"aJbllżs~eJ przyszłości sklepy spo szł:vm roku mieszkańcy osie-­
zy1wcze i przemysłowe PSS posta· dla b„o·ą m1·ec' na swo1·m te-w ą do dyspozycji ludzi pracv " 
odpowiednie ilości artykułów po renie (Id dawna oczekiwane 
wszechneąo użytku. (Z. s.1 ziE'leńce. Kore.sp. B. A. 

ZACHP A !Zgierska 26) 
„Bryqada szlifierza 
Karhana'" g. !A. 20 

KONCEBtT.Y 
POLONIA (P1ot1 kowsk11 

67) ,.Fanfan Tulipan" 
g .. 16. IA '>O 

PRZEDWIOSNIE (1er·om 
!!kiego 76) „Maksy 

7 bm. (o qodz. 14) 
!\a Dworcu Fabrycz· 
l\ym w Łodz stanęłam 
w kolejce do kasy PKS 
nr I teby kuplt bilet 
do Chor?;oszowa leżące· 
ąo l'a trasie Łód:t - Lu. 
tomiersk-Sz.czorców­
Wie/uń. Kiedy by/am 
Jut przy okienku, ka· 
sJerka oświadczyła. te 
sprzedaje bilety tyll<o 
na ranne autobusy, na· 
tomlast na popołudnlo. 
we sprzedaje kasa nr 5 
w tym momencie oqło· 
szono przez meqafon 
odjazd mojeqo autobu· 
su (qodz. 1 5). Pobieą· 

łam wite na stanowtslco, 
ale konduktor nia 
chciał mnla wpu•clt do 
środka. Ponlewat ni• 
moął'łm ;r:ostat, ominę· 
łam czuJnołt lcondukto 
ra I dostałam sle do 
autobufu, za co zrasztit 
droqo zapłaciłam: bilet 
kupiony na dworcu do 
Choruszowa 1cositu/e 
I O zł, a w autobus e 
13.20 (z tym sit zupeł· 
nie zgadzam), ala mnie 
l<Mztnwal 37 zł, lconduk 
tor bowiem nie wydal 
m• reszty z 50 zł wma· 
wiaJ,c, że dałam tylko 
20 zl. lnterwancja pasa 

terów, ~tórzy wldzlell, 
ta dałam 50 :cl nie po­
skutkowała, konduktor 
odprawił wszystkich w 
ordynarny sposób. W 
Wodzieradach chciałam 
prosit o Interwencje 
MO, ala konduktor zro­
bił tak" awanturt. te w 
rezultacla dojech<tlam 
do Chorzeszowa I wysla 
dlam bez reszty. Proszt 
uprzaJmla o lnterwan· 
c:Jt I pouczenie konduk 
tora w Jaki sposób ma 
pelntt swoje obowiązki. 
Jetell mu nla odpowla· 
dalll to na Jeqo miejsce 
na pewno znajdą się In· 
ni ludzie, którzy swoje 
funkcje btd' pełnlt su· 
miannla I uprzejmie. 

Odpowiadamy NOWY (Wlęckow;sklego 

FILHARMONIA (N arutowi 
cze '20) g . 19 10, XI 
Ke>nC'ert Symf. W pro· 
gramie: Wagner t 
Rr•1hms. 

mek'" g. 18 :.io 
' MAJA (K•łh\qklego 17t; 
„Pomysłowy spr:cedaw 
ca" g 17, 19 

DWORCOWE „W lasach 
KlrqlzJI", „Podzlękowa• 
nte dla ko„ka 0

• „Prze• 
qląd sportowy 3-52'' 
PKF 46·53 11 16. 17, 
18. 10. 20. 21. 22. 

Nasze 
WŁAD. SIEDLAK -

RADOMSKO: p„q..,towle 
wolno wzywać wyłącz· 
ni• w nleszrzęśliwych 
wypadkach, qdzie na· 
tychmiastowa, doraźna 
pomoc lekarska, ze 
wzqlędu na bezpieczeń· 
stwo tycia, Jest nlaod· 
zowna. Choroba anqłny. 
o której pisze Obywa 
tel . nawał Jeżeli lekarz 
dał skierowanie do szpl 
tala - nie Jest równo· 
znaczna :c nleszcztślł· 
wym wypadkiem I w 
tych okolicznościach 

rady 
wzywanie pociotowla rnu 
si pocląqnit za sobą 
kart pien•ttnll. Gdy· 
by karetki poqotowla 
wysyla110 do łudzi 1trze 
ziębionych, a Wite w 
wypadkach. qd&la nla 
zachodzi koniecznnłt 
natychmiastowej Inter. 
wencjl lekarskiej - ni~ 

sta• czyłoby tych kara· 
tak do wypadlców, w 
których chodzi o na­
tychmiastowy ratunek. 
Z tych wite wzciltdów 
nałotony mandat karny 
Jest słuszny. 

Zofia Szkudlarek, 
Chorzeszów 

PKS notowany 
;est '-' Ma na pierw 
azum mie;scu jeżeli 

chodzi o itoAć skaro 
ł. zażaleń skieruwa­
nt1ch pod jego adTe 
sem. Najwyżuy 

ezaa żeby wszystkie 
te skargi znalazly 
nald11tt1 oddiwięk 
wlr6d pracowni­
kdt.o PKS. (351) 

S. 8.1 Jak zdołaliśmy 
ustalić - oferta Oby 
watela 111e została przy 
Jęta, qdyż wakujące sta 
nowlskn Jut obsadzono 
zaanq!ltowanym wcześ 
niej pracowniklam. 

1AO. St.UPINSKI -
PABIANICE: Zechce Oby 
watel n<'tplsać bezpośre 
dnlo do Praz. WRN -
Wydział Zdrowia, Od 
dział Kadr. Redakcja 
nie pośrednlC>'Y W spra 
wach zatrudnienia. 

8. BENIUSZKO: Wole 
wódzkl Pełnomocn k 
M. S. wystąpił z prośb~ 
o dokonanie zmiany na 
kazu pracy Obywatela 
w ~esorcie Min. Handlu 
Wewn. do Woj. Zarz 
Gm. Sp. „Snmopomoc 
Chłopska". 

15) nieczynny 
IM. ST JARACZA (.Jara 

cza 27 29) g. 15.30 1 
19.30 „Chlrurq" 

POWSZECHNY <Ohr. Sla 
1111~1 adu 21) g. 19 15 
„Awantury w Ch1oqql" 

MUZYCZNY (Plotrkow~kll 
~41) g. 19.30 „Donna 
Juanlta'• przedst 
zamkn. 

MAŁY (Tra11gtlłla nr 11 
g. 19.15 „Rodzinka": 

,ARLEKIN" (Piotr kow 
ska 152) g. 17 „Smok 
w Nleswarowle" 

,PINOKIO" (Koper ulko 
16) I· 17 „Pldń Sarm1 
ko" 

• l(,il\IĄ. 
REKORD <nziiowska 2) 

•• Zakazane piosenki" 
g. l8 . 20 

ROMA CRzgnwska nr 84) 
t'lAŁ rvl\ 1r„„ uiuwoc·"" :m1 „Zaqublona melodie•· 

•. Pod tureckim 1arz. 18 20 
mem" 16 8 g. ' 
20.30 g. ' l . IS SOJUSZ /Nowe Zlotno1 

.OVNIA !Pr·?.eJazd nr :.!i „Sprawa do załatwia 
„Telewizja", „W obro· nia" g. 18.30 
nie pokoju", PKF 48·53 SWIT (1:!11l11c-kl Rynek 5, 
i:t· 18. l9, 211 Pmg1·am „l daleklth m•"st 1 od 

dl a ua1111lod „Jabłonka leQłych wsi" g 18 :w 
o z/oc•styc:h jabłkach", TATRY (Sienkiewicza 40) 

Dyżury aptek 
Aptel<I: nr 45 (!,Ima· 

now<>k<ego 1). nr 10 
(Piotrkowska 193>. nr 29 
ł'l'.•ł 1 k0w~ke 25). nr :.! I 

( Ł,aJl'lew11icka 120), nr 23 
' P1olrkow~ka 307), nr 27 
!Narutowicza 42). nr 25 
'Gdańska 90), nr :13 (Ar­
ml C>.~· woneJ 81. nr 52 
'Srebr·zyńl'<ka 67) . 

A$ nr 41 (As. Ko•clu· 
szkt 48) dyturuJe co• 
dz.1enn1e. „Oz1ew1ęt kurczątek" „Taksówka nr 3886" g 

'!! 16 17 16 18. 20 fYtUR POŁOtNICZO· 
Mt ODA GWARDIA (Zie WISŁA (!'1 ze1ai:ct 11r 21 GINEKOLOGICZNY 

Jona 2) „Gęsi baby Ja. „ Tajemnica Unii olcre 
ql" g. Hl. 18, 20 towej" g. lt!. 18 20 Od god2 li do 20: szpl· 

Ml!ZA ll'~ h1~ t1i tka 173) .VtOKNIAłU IP1'tkh111kH 1a1 Im. dr Marfurowlcz• 
„Durrma królewna" g. 16) „Tajemnicza wys- - ul. Krzemieniecka 5; 

P1J~·1E2~ <Fr Aru: l ~z k H 1\:qk 11 wÓ~~o\c:: 16 (Plr8z. y2b0ys~,ew od godz. W do 8 szpital 
31J K · t 'ł j " Im. M. Curłe · lłklo .low· " w1a m1 ości" g sklego 16) .,Czekaj na likieJ - ul Curie Sk/o. 
17, li ---.!!'"'•" g. 16, 18. 20 rlowskleJ 1.5. 
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Pływaczka 
· łódzka 

startuje 
z Węgrami w Bytomiu 

;Jedyną zawodniczką Łodzi w 
reprezentacyjnym młodzieżowym 
zespole pływaków polskich Jest 
E. Malinowska. Powołana ona zo. 
stała na mecz z Węgra.mi, który 
odbędzie się w BytomJu za bm. 

Wspólnym wysiłkiem przezwyciężymy trudności 
W maju bieżącego roku t.o nej, tzn. do Łódzkiej Drukti'~ 

jednej z łódzkich księ- "i Dzielowej. 
ga.rń nabyiiśmy jako pre- Tam reklamacja. zostal~ 
.zt-nt tmieninowy dLa kole- p-zyjęta., za. słuszną uzna.na ' 
żcmki czterotomowe dzielo pt. obiecano zalatwić sprawę 10, 

„Rodzina Thibault". W trak- ctqgu kilku dni. 
E. Malinowska. zobowll!llła się 

do osiągnięcia do maja :roku przy 
szłego wyniku na 200 m st. klas. 
lepszego od dotychcza.sowego re­
kordu Polski, 

w rozwoju boksu łódzkiego 
cie czytania okazało się, że Niestety, mimo te zgłasza• 

. 
Guziński 
powołany na oh6z: 

Z boksem łódzkim nadal nie jest dobrze. Na ten temat 
przeprowadziliśmy ro'Łlllowę z przewodniczącym Sekcji 
Bokseri;klej ŁKKF Konstantym Ekiertem, który podzielił 
się z nami swymi uwagami, 

dy klasyfikacyjne. W pierw- w tomie I str. 402, 403, 406, li§my się początkowo w oznu 
szej dekadzie grudnia prze- 407, 410, 411, 414, 415 nie sq c.wnuch terminach, a potem 
prowadzimy więc pierwszy zadrukowane. 'llawet tydzień lub dwa. póż-
krok bokserski, a potem ru- Zwróciliśmy się więc dv 'iiej - reklamacji nie za.tat-
szy B klasa. księgarni z prośbą o zamianę uiiono, gdyż: 

Mistrz Polski juniorów Gu­
ziński z Włókniarza powołany 
został na obóz treningowy or­
ganizowany przed zestawie­
niem reprezentacji Polski na 
mecz ze Szwecją. 

Guziński tytuł mistrza Pol· 
ski juniorów zdobył w wadze 
lekko-półśredniej. Po turnieju 
w Białymstoku odniósł on wal 
cząc w barwach Włókniarza 
szereg cennych sukcesów czym 
zwrócił na siebie uwagę. 

Teraz Ogni wo gra 
ze Spójnią z Gdańska 

Podczas gdy koszykarze Włók­
niarza grać będą w niedzielę, 
22 bm., pena Łodzl•1 dwie Inne 
drużyny łódzkie p1erw5zej Ugl 
mają spotkania wymaczone w 
Łodzi. . 

Spójnia grać będzle w niedzie­
lę, w sali w Helenowie z Gwardią 
(Kraków). Mecz roZ"Pooznie się o 
godz. 18 poprzedzony spotkaniem 
drużyn łódzkich AZS-Spójnia o 
mistrzostwo kl. A. 

Natomiast Og.ql.wo zmierzy się 
lr.e Spójnią (Gdańsk), która po 
zwycięstwie nad Włókniarzem po 
nownie odwiedzi Lódź. Mecz od­
będzie się w sali przy ul. Zakj\t• 
nej u2 o godz. 11. 

Bokserzy 
A klasy na ringu 

Budowlani - WJ6kn1an: I Gwar 
dla - KS im. Marchlewsktero 
'oto dwa najbJUsze mecze o d:ru­
:tynowe mistrzostwo łódzkiej kła· 
sy A. 

Pierwszy meet: odbędzie się w 
sobotę, 21 bm„ o iOdz. U, w sali 
11rzy ul. Nawrot 27, a dru1t w tej 
samej sali w niedzielę, 22 bm., o 
godz. 11. 

Otwarcie 
sztucznego 
lodowiska 
lł" Warszawie 

W czwartek odbyło sit nleofi· 
cjalne otwarcie sztuczneqo lodo· 
wiska w Warszawie. Pierwszy na 
lód wszedł były mistrz Polski 
Staniszewski, a za nim inż. Kal· 
barczyk, Skrzetuska, Dolecki, 
Niemczykówna, Głowacki i inni. 
Wszyscy cl zawodnicy wyrażają 
się o lodowisku z na)wyiszym 
uznaniem. 

Pierwszy oficjalny mecz odbt· 
dzle się 1 stycznia. 

Kłopoty 

J(oleJarza 
przed meczem 
z W lókniarzem 

Warszawsk~ Kolejarz ma 
prawdziwy klopot z zorganizo 
waniem meczu bokserskiego o 
mistrzostwo II ligi z łódzkim 
Wtókniarzem. Początkowo Ko 
lejarz chciał urządzić spotka­
nie w hali Gwardii. Okazało 
się jednak, że wynajęcie hali 
kosztuje aż 7.500 złotych, a na 
to Kolejarz nie mógł sobie 
p "zwolić. Chciano więc dopro­
wahić do spotkania w hali 
K1Jlejarza w Pruszkowie, lecz 
okazało się, że i ta hala jest 
za.1ęta. 

Do tej więc pory nie wiado­
mo, gdzie odbędzie się mecz. 
Mówi się o haLi Budowlanych 
lub też o hali w Ursusie pod 
Warszawą. Dziwne W'!lda,ie się, 
że Kolejarz wcze§niej nie za­
troszczył się o organizację me 
CZU. 

- Dla.czego w boksie łódz­
kim nadal nie widać popra­
wy? 

- Sądziliśmy, że mistrzo­
stwa A klasy stać będą na 
znacznie wyższym poziomie, 
a tymczasem na 26 rozegra­
nych dotychczas spotkań mie 
liśmy aż 8 walkowerów. 

- Czym się to tłumaczy? 
- Po prostu niektóre dru• 

żyny były zdekompletowane. 
Musi na ringu występować 
w drużynie przynajmniej 7 
zawodników, a w 8 wypad­
kach brak było kompletu. 
Zezwoliliśmy na udział w mi 
strzostwach juniorom, ale i 
to nie rozwiązało zagadnie­
nia. 

- Proszę o konkretne przy 
kłady. 

- Otóż Widzew stracil 
trenera Cegielskiego. Obec· 
nie pięściarzy Widzewa tre­
nuje Kawczyński, któremu 
właściwie nie wolno prowa· 
dz.ić treningów. w KS im. 
Marchlewskiego nie rozwią­
zano dotąd problemu właści· 
wej propagandy boksu na te­
renie tak wielkiego zakładu 
pracy. W ZPB . im. Szymań­
skiego praca na tym odcinku 
zapowiadała się początkowo 
bardzo dobrze, ale potem za· 
marła. 

- Jak Jest u Budowla­
nych? 

- Po pięknych sukcesach 
u Budowlanych niestety wy­
czerpały się rezerwy. Podo­
bnie przedstawia się sprawa 
w AZS. Po zdobyciu w I 
kroku dwóch tytułów mi$trzo 
wskich praca zanikła. Prawie 
identycznie jest w Stalr. 

- Czy Istnieją jakieś ja­
mleJsze perspektywy? 

- Owszem. Cieszymy się 
np„ że w ZPB im. Dubois 
boks zyskuje coraz większe 
zrozumienie. Podobnie jak w 
ZryWie i ZPB im. Waltera. 

- Czy Gwardia, jako e­
wentualny przyszły mistrz 

Po pierwszym rzucie finało­
wych spotkań piłkarskich o 
Puchar Polski na szczeblu cen 
tralniYm, które jak wiemy 
przyniosły tak wiele nieoczeki­
wanych wyników, w niedzielę 
22 bm. odbędą się dalsze spo­
tkania. 

Tym razem weźmie w nich 
udział zeszłoroczny zdobywca 
pucharu Kolejarz (Warszawa). 
Spośród 16 wyznaczonych 

meczów dojdzie do skutku tyl· 
ko 12, bowiem cztery zostaiy 
odwołane w związku z wyjaz­
dem naszych czołowych piłka­
rzy do Albanii. 

Nie dojdą do skutku spotka· 

Niewidomi 
grają w szachy 

Od kilku dni w świenlcy hotelu 
Savoy w Lodzi odbywa się ogólnO· 
polski turniej szachowy niewido­
mych. Do Lodzi przyjectialo 29 za 
wodników z zeszłorocznym mi­
strzem Cebulskim z Bydgoszczy 
na czele. 

Niejednego zainteresuje, jak mo 
gą grać niewidomi w szachy. 

Oczy'U';ście tak jak i inne 
klubu, kierownictwo Koleja­
rza trzyma sklad drużyny w 
tajemnicy. W każdym razie 
jest wiadome, że w koguciej 
będzie startować Zwolski, a w 
piórkowej Dolewski, w lekko-

Otóż wszystkie figury szachowe 
posiadają specjalne nóżki celem 
umiejscawiania ich we wnęce na 
odpowiedllim polu szachownicy. 
W ten sposób figury nie zsuwają 
się. Dotyczy to raczej strony tech 
nicznej. Jeżeli zaś chodzi o Inne 
ułatwienia, to szachista niewido­
my przy każdym posunięciu mó~ 
wi głośno, na jaki zdecydował się 
ruch. Rzecz oczywlsfa, że najwięk 
szą rolę odgrywa tutaj pamięć, 
by wiedzieć gdzie znajdują się 

półśredniej Duriasz, a w pól· figury nie tylko swoje, ale i prze 
średniej mistrz juniorów - riwi:tika. . . 

. . ś · · ~ Mistrzostwa szachowe niew1do-
RoJe~i~kt'. . U: . ~e~ko ;edmeJ nych zakończone zostaną w nie· 
Karpinski t cięzkie1 Jez. dzielę, 22 bm. 
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Łodzi, ma szanse zakwallfl­
koWania się do II ligi? 

- Gwardia pracuje bardzo 
ambitnie. Ma niezłą dziesiąt­
kę. ale o szansach awansu 
mówić dziś jest jeszcze przed 
wcześnie. 

- Jak przedstawia się 
boks we Włóknia.rzu? 

- Ambicją naszą jest za· 
kwalifikowanie się do I ligi, 
co nie będzie mimo wszystko 
rzeczą łatwą. Powróciło do 
Włókniarza dwóch zawodni­
ków „starszej gwardii", a 
mianowicie: Stanikowski i 
Lubelski, ale mamy poważne 

. kłopoty z salą treningową. 
Pisarski ma „pełne ręce ro­
boty", opiekując się aż 45 za 
wodnikami; jak na jednego 
trenera, to stanowczo za du­
żo. Pocieszający jest fakt po­
wstania we Włókniarzu sil· 
nego akty\11,"U społecznego. 

W wyniku narady trene-· 
rów wysunięto wniosek by 
w sezonie zimowym przepro­
wadzać systematycznie zawo 

- Jakle jest• wyjście z tej tego tomu, ewentualnie ca.le- 1. Poszukamy w księgarn' 
krytycznej sytuacji? go kompletu, ale propozyc;ri lub magazynie i pani zamie-

- Trzeba znaleźć nowe, I na.sza spotkała się z odmo· nimy. 
lepsze formy propagandy bo wq i polecono nam zwrócić 2. Odnajdziemy w drukar• 
ksu. Muszą bardziej planowo się pod adrese11 wskazanym ni arkusz to wkleimy. 
i lepiej pracować poszczegól- w za.tączonej kartce kontroi 3. Przyjedzie koleżanka X z 
ne koła. Walka na ringach -------------. urlopu to zalatwii 
polegać powinna nie na zdo- z ł d' 4. Wróci kol. Y, on się t4 
bywaf!i':' problematycznej e s a 1on6w sprawą zajmie i na. pewii:o 
wartosc1 punktów, a na pod- zalatwi. 
niesieniu poziomu umiejętne /, • f Ale: 
ści. Nie będziemy tolerować ~w1a a Ad 1) Nie zna.leziono ani UJ 
bokserów nie posiadających • w Sao Paulo odbyły się ml- księgarni, ani w magazynie 
odznak SPO. strzostwa lekkoatletyczne Brazy- i nie za.mieniono. 

Tak więc, mimo pewnych Iii, które przyniosły kilka dobrych ad 2) Nie zna'e~ono arku"' 
· · • ś · , wyników: 100 m Ferrelra 16,7; • ~· 

os1ągmęc pię c1arzy 16dzkich, 200 m cabral %1,6; 400 m Rociues sza w drukarni i nie wklejo• 
trzeba jeszi;ze włożyć dużo 47,7; 110 m ppl. carnel:ro u,1; T•O 
pracy, aby zapewnić bokso- 400 m pp!. carnelro 53,&; tróJsko\t ad 3) Przy1'ech.ala. z urlopu. 

· łódzk' 1 · De suva 15,51; ktlla Dambros 16,22. • 
Wl 1emu na ezne mu Najlepszy wynik w konkuren- a.le nie zalatwi!:a. 
miejsce. 3. N. cjach k<>btei osiągnęła Dt Castro, ad 4) Wrpcił, ale nie zm• 

Spo 
któ•a skoczyła 1,64. • 

odznaką 
każdego 

sportowca 

m W Australll sławny biegacz .atwit. 
Landy zapowiedzJał próbę ataltu Wreszcie po pięciu miesiq• 
na rekord świata Baer;ga na led- cach spra.wę za.latwiono nie• 
ną mnę. Rekord wynosi ł:Ol,4. d · · 
Landy ma nadzieję uzyskać cza., ~po ziewanie 12 listopada br, 
w ~ranicach 3:58„. szubko, sprawnie i osto.tec:..,, 

• w Saltzburgu Finl&nd.La po- nie: 
konała w z&paśnictwie klasycz- K tka k t ' h 
nym Austrię 1:1. Drużyna FinJan- ar on ro.na poc o • 
dit sootka się 1 grudnia z Francją dzi zapewne z innej książki 
w Paryżu. i do I tomu „Rodziny" wpa.~ 

Zbliża się dzień ·rewanżu 
• w WlednJl> Pajak ustanowił ala przypadkowo. Książka w 

nowy rekord Aust;·ij na 100 m sty Ł 'd k. i. 
Jem klasycznym l:.'!,1, Berhard o z iej Drukarni Dziełowe.J 
przepłynęła 100 m motylkiem 1:%1, ·nie byla drukowana i dlatego 
a Wagensommerer 100 m motyl- reklarl)-acja skierowana jesC 

czołowych żużlowców 
kl„111 w 1:2s,t. • l ś · · N , · ó 11 w Sztokholm.le pływacy mew a ciwie. a.ezy zwr • 
szwedzcy uzyskali w sztafecie cić się do Domu Slowa Pot-
1ox100 czas 10:28,4. Srednia więc skiego w Warszawie, któr11 
w:vpada 1:02,s. Larsen przepłynął książkę drukowal. 
swoją setkę w 11,4. 

Teqoroczny sezon motocykło· 
wy w Łodzi był wyjątkowo bo­
qaty. Na torze żużlowym roze­
qrano szereq spotkań drużyno 
wych z na)silnie<szyml zespoła­
mi. Ponadto byliśmy świadka­
mi licznych imprez o charakte• 
r;ze propaqandowym. 

wodach odbytych w Warszawie 
w czasie których doznał kon­
tuzji. 

Ili Hawajczyk Oneaka, liczący Dom Słowa Polskiego n11 
zaledwie 14 lat, przepłynął l 500 m pewno ksiq,żkę zamieni, a tom 
w czasie 19:3%,1. I „Rodziny" przekaże na pa„ 

Teraz zbli:l:a sit dzień l'ewan· 
tu. Zapowiedziano już przyjazd 
do Łodzi Kapały, który starto· 
wać bt;dzle w niedzielę w me­
czu towarzyskim mitdzy Kole• 
)al'zem (Rawicz). a Oqnlw•m 
(Łódź). Kapała spotka się wfęc 
raz leszcze ze Szwendrowsk\m, 
który, Jak wiemy, znajduje się 
obecnie w doskonałej formie. 

Wieczornica 

':1~!~~!!!!~::4~(.; ,. 
miątkę Łódzkiej Drukarn• 
Dziełowej, wypełniając stro­
ny 402, 403, 406, 407, 410, 411, 
~H. 415 dedyka.cjq, dla biuro• 
krat6w.· Do najciekawszych należał 

start Kapały n 
Szwendrowsk\m, 
zorqanlzowany w 
ramach meczu 
piłkarskleqo Ar· 
tyścl - Prasa. 
Pojedynek tych 
dwóch doskona­
łych zawodników 
zakończył sit 
zwycięstwem Ka 
pały. Trzeba jed 

st6'W prz.e\otona 11 u bm., nd))ę· 
d:ile się w sobołę, 21 bm„ w salf 
przy ul. M. Buczka 27, o godz. 19. 

. tNa 'PO<istaw\e \\stu Z. S. z 
Lódzkich Zakładów Wytwór· 
czych Aparatury Elektrycz „ 
nej). Wspomniany mecz odbędzie 

się na torze pl'zy Pl. 9 Maja, 
22 bm. o qodz:. 1t, 

W częścł oficjalnej wyfłoszony 
zostanie odczyt o r0«:w0Ju lcu1tu· 
ry fizycznej l sportu w ZSRR. Z-T. 

nal< obiektywnie stwierdzić, że 
Szwendrowski startował wów­
czas niemal bezpośrednio po za-

nia: Ogniwo (Bytom)-Gwar­
dia II (Kraków), Spójnia Il 
(Warszawa) Górnik By· 
tom), Budowlani Il (Gdańsk) 
- Górnik (Zabrze), Ogniwo Il 
(Kraków) - Unia (Chorzów). 

Zawodami niedzielnymi o 
Puchar Polski piłkarze zakoń­
czą tegoroczny sezon. Dalsze 
'tlecze pucharowe odbędą sie 
już na wiosnę roku przyszłe­
go. 

{69) 

Czarne brody Maroka11czyków przybrały 
barwę drogi. Kerrol, sam szary jak upiór 
od kurzu i potu, szedł środkiem drogi-, przy­
myka.jąc oczy, ilekroć wychodził z cienia 
wielkich drzew w oślepiające plamy słoń­
ca. Thćoliere szedł za nim w krok, na od­
ległość zawołania. 

o puchar 

Długie zbocze skończyło się wreszcie l 
droga biegła znowu w dół. Zieleń po obu 
jej stronach stawała się coraz gęstsza. Dro• 
ga prostowała się zwolna, w miarę jak 

ŁKKF dżungla pięła się w górę, sklepiając się 
gdiJeś wysoko jak kościelna nawa. 

przy stole 
Kerrolowi 7dawało się zrazu, że wnetrze 

tenisowym lasu jest prawie ciemne. Ale stopniowo 
wzrok przyzwyczajał się do zielonego pół­
cienia, w jakim pogrążała się droga, jakby 
biegła dnem olbrzymiego akwarium Wkrót­
ce zbite sklepienie liści przysłoniło w•dok 
nieba. Gdzieś tam, nad koronami <i.:;:ew, 
szalało niewidoczne słońce. W zielonej stud­
ni drogi kolonialnej wisiał gęsty, prtyz.i.em­
ny zaduch. Gorące wyziewy ziemi l roślin 
zatykały dech. Ruchy ludzi zwolnil·r się, 
jakby całe zmęczenie marszu zwaliło się na 

W dniach 1-13 rrudnl& odbędzie 
się w Łodzi pierwszy wielki tur­
niej tenisa stołowego o puchar 
przechodni LKKF w konkurencji 
żeńskiej I męskieJ. 
Zgłoszenia Imienne zawodniczek 

I zawodników koła svortowe win­
ny nadesłać do sekcji LKKI<' do 
30 bm. 

PIĄTEK, 20 LISTOPADA nich od razu. 
16.00 Frai;icuskie piosenki lu Kolumna Chartona wchodzi.la w Jefay tu-

dowe. 16.20 (Łl „Wielka rota r.el, · oddział za oddziałem Nungo .vie z pła-
matycl> spr·av· " 16.35 (Ł) Koncert skimi mieczami w rękach wystąpili znÓ'V 
~ti!r11 hic~~;~;llst;~is~~ef0 ~-> :Y~~. na czoło. Pułap z gałęzi, cierni. lian ł Lam-
LHPR. 17 05 Klub racJonaltzato· busów opuszczał się coraz niżej, ~musza)1c 
r ó w. 17.20 \Ll „Jeste11ne szczyty". ludzi do pochylania głów. 
17.:JO (Ł) Z mikrofonem prze7 
rniasto 1 wie~ 17.40 (L) Aud. kon Tempo marszu zwolniło się, jakby po-
kursowa 17 .50 (ŁJ Muzyka rozr. wietrze zamieniło się w wodę. Kolumna 
w.oo (Ł) Na% pt"n. IB.10 (Ł) M 11 pełzła leniwie, dusząc się z gorąca i braku 
zyka. ·1a.20 (Ł) Na boiskach I bież +. -.·hu. Marokańczycy, oddziały tubylcze. ku-
niach. 18.30 Pogad. przyr·ocint · 
cza. 18.40 Muzyka operowa. 19.20 lisi z drążkami na ramionach, legioniśct -
Pogad. sport ··.va. 19.30 Muzyka i wlekli się, ledwie poruszając nogami. W 
aktualności. 20.00 .. żurblnowie" 
20.20 Muzyka polska. 21.26 w1a zielonej. nie kończącej się studni nie można 
ctomości sport. 2Ul6 Muz. tanecz było ubezpieczać boków kolumny, nie moż­
na. 21.50 z życia ZSRR. 22.20 na było macać czujkami okolicy, można by-
Koncert eh ~l'U. 22.40 Vln<.ent · 
D'Judy: sonata C·dur. 23.10 Pleś · ło tylko iść z pochyloną głową. walcząc z 
ni Brahmsa. 23.25 Muzyka symf. rosnącym ciężarem ekwipunku i własnego 

ciała. Charton zastanawiał się nawet, czy 
nie zarządzić wypoczynku, ale doszedł ry­
chło do wniosku, że w tym złowrogim 
mlejscu najdłuższy nawet postój nie mógł­
by dać ludziom wytchnienia. Pułkown!it 
rozkazał tylko ·wydać dodatkową rację wody. 

Koło południa droga poczęła się wzposić. 
Dżungla pękła nad kolumną, ukazując ni­
skie niebo koloru rtęci. Jaskrawy odblask 
niewidocznego słońca stał na środku niebo­
skłonu i oświetlał. elejące wśród zarośli 
szkielety skał. Kolumna pięła się coraz 
węższą drogą, wzbijając chmury wapienne­
go pyłu. 

Na pierwszym wzniesieniu Cbarton za­
rządził wypoczynek. Upał połudn!owych go­
dzin zwalił się na ludzi. Pokryci błotem i 
kurzem, podobni bardziej do upiorów niż do 
wojska. zalegli każda plamę cienia na zbo• 
czu Marokańczycy Kerrola obsadzili dwa 
wapienne kooce. panuiące nad drogą, za­
pewniając kolumnie bezpieczeństwo. Pod 
osłoną ich mac:zyne'k przeczekiwano śmier­
telne godziny tropikalnego żaru. 

Stanowiąca straż tylną kolumny kompa­
nia karna Legii leżała w orzydrożn:vch 
chaszczach, z nosami wytkniętvmi w stro­
nę, skąd przyszła. Dropę zary'glowano zwa­
liwszy na nią w poprzek drzewo. za którym 
u<;tawiono karabin ma!':zynow:v. „Whisky", 
Van Hoven i Deladerriere leżeli u jego lu­
fy, wypatrując oczy na droge. pustą w słoń­
cu jak koryto wyschłego potoku. 

- Jedno jest pocieszające - odezwał s!ę 
Van Hoven - a mianowicie to. że nikt ~ 
nas już drugi raz tą drogą nie nóidzie. Miło 
pomvśleć. że cokolwiek się stanie, to ~ut 
ostatni raz. 

„Whisky" nie usiłowal nawet splunąć. 
Kurz i upał nie pozostawiły mu w gard:e 
krzty śliny. 

- Dla mnie i o ten jeden raz za dużo _. 
mruknął. - Mam od samego początku nosa, 
że nie tędy mi droga. Idę nie tą drogą, co 
trzeba, i w złym kierunku. 

Deladerriere wypluł ze wstrętem prze• 
żuty owoc mango. 

- Innej drogi nie ma - powiedział obo„ 
jętnie. 

- Mnie już to raz powiedzieli - mru­
knął na wpół do siebie .,Whisky". 

Van Hoven zachichotał złośliwie. 
(c. d Dł 
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